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Lwowie i na yrowlicji;

wychodzi codziennie rano

Osny ogłoszeń:
Za I wietsz milimetr. (6l/i cni 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
ąr. 30, w uades'ancm i W nekr. 
gr. 50, w kionicfc, repertuar, 
dział gospodarczy, paskt w tek­
ście iur. 70 . pod naglówkiers 
na pierwszej stronie zł. 1°—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 1C, kupno i spize- 
daż słowo gr. 12 , mati-ymoaial- 
ne, korespondencja prywatne za 
słowo gr. 20, dl? poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
leniem miejsc'25  prc. Zagrani­

czne o 5 0  proc, drożę

atm.sa Paiemego 
posuwa m neonóo.

Londyn. 15 sierpnia ''PAT.) Rauter 
dowiaduje się na podstawie informa- 
cyj zaczerpniętych z oficjalnych źró­
deł w Makidenie, że wojska -sowieckie 
zajęły dwie miejscowości graniczne 
położone w rejonie Chabamwska.

Wiedeń. 15 sierpnia. (PAT.) Dziś o 
godzinie 15-ej Zeppelin przeleciał nad 
miastem.

Wiedeń. 1S sierpnia. (PAT), „United 
Press11 donosi z Moskwy: B’uecher,
mianowany naczelnym dowódcą spe­
cjalnej armji Dalekiego Wschodu, był

swego czasu doradcą wojskowym: gen. 
Czang Kai Szeka i występował wów­
czas pod pseudonimem gen. Galina.

Przed wojną Bluechtr był zwykłym 
robotnikiem w fabryce lokomotyw 
Z chwilą wybuchu wojny św iatow ej. 
wstąpT do armii rosyjskiej. W r. 1918 
przyłączył się do wojsk oolszewickicb 
i oaegrał wybitną rolę w walkach z a r. 
mjami Kołczaka i Denikina. Bluecher 
ma być wybitnym znawcą stosunków 
chińskich.
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Już 15 września rozpocząć się ma
(1 Uetunem od naszego Korespondenta.)

ZEPPELIN LECI DO TOKIO.
Friedriclishaien. 15 sierpnia. (PAT). 

Zeppelin odleciał dzis o godzinie 4‘3(J do 
Tokio.

MAJOR KUBALA WRACA 
DO WARSZAWY.

Paryż. 15 sierpnia. (PAT). Bawiący 
w Paryża major Kubala poddał się 
prześwietleniu promieniami Roentgena, 
które wykazało, że nie doznał on ża­
dnych poważnych uszkodzeń, oprócz 
ogólnych kontuzji, powodujących je­
szcze stan osłabienia całego organi­
zmu.

Major Kubala w najbliższych dniach 
ada się do W arszawy.

WIZYTA FRANCUSKIEJ ESKADRY 
LOTNICZEJ.

ITeiefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 sierpnia. (G) Wkrótce 

na przybyć z Paryża do W arszawy 
eskadra, złożona z 10 wojskowych sa­
molotów francuskich pod komendą ma­
jora Enec, Goście francuscy przybędą 
dla zwiedzenia Polski i nawiązania kon 
taktu z polskiemi portami lotniczemi.

PŁYWAJĄCE NA MORZU LOT- 
NISKA.

Nowy Jork, 15 sierpnia. (FAT) Budo­
wa szeregu pływających lotnisk na 
oceanie między Stanami Zjednoczony­
mi, i Bermudami i miedzy Bermudami a 
Europą rozpoczęta będzie wkiótce. Za­
częto już przygotowywać olbrzymie 
kable, przy pomocy których pływające 
lotniska przytwierdzone będą do dna 
morsk;ego.

z a k o ń c z e n ie  k o n g r e s u  
r e k l a m y .

Berlin. 15 sierpnia. (PAT.) Dziś o 
god>z*nie 6 większość delegatów pol­
skich na światowy kongres rekiamy 
odjechała z Berlina do Poznania. Je­
dnocześnie wyjechała z Berlina grupa 
12-tu uczestników kongresu reklamy, 
reprezentujących najpoważniejsze de­
legacje, iak angielska, francuską, ho­
lenderska i au.strjacką do Poznania, 
ce ism zwiedzenia PWK.

Berlin. 15 sierpnia. (PAT.) Dziś z a ­
kończyły się obrady światowego kon 
gresu reklamy Na k&ńcu posiedzerra 
powzięto szer gr rezolucji, z których 
najważmejsza ustala zorganizowanie 
współpracy między trzema zasadni­
czemu organizacjami reklamy, miano­
wicie związkiem kontynentalnym Eu­
ropy a Angiją i Ameryką.

ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJONA- 
RJUSZY PAŃS rWOWYCH,

Poznań. 15 sierpnia. (PAT) W dmu 
dzisiejszym rozpoczął w Po znaniu o- 
brady czw arty  zjazd niższych funk­
cjonariuszy państwowych Rzeczypos­
politej Polskiej.

Na zjazd przybyli licznie reprezen­
tanci władz państwowych o^az stron­
nictw politycznych,

Na wniosek przewodniczącego u- 
c5iwalQ.no wysianie depeszy hołdowni 
czej do p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i M arszałka Piłsudskiego,

Warszawa, 15 sierpn.a. (U) Z Rzymu 
donoszą: Rzymski „Tevere“ w artyku­
le wstępnym rozważa sytuację w spra 
wie Nadrenji, wskazując, że Niemcy 
uzależniły ewakuację natychrmnstow ą 
od paktu w Locarno, a przyznać trze­
ba, ze po tym pakcie przetrzym yw ani 
okupacji byłoby absurdalne.

Należy przyznać — p:sze dziennik, — 
że to właśme Francja i wialnie Briand 
dali Niemcom prawo żądania ewaku­
acji szybkiej i definujwnej. Naturalnie 
żądanie to jest wzmocnione w tym ro­
ku przez plan Younga i konferencję 
haską. N emey nie chcą czekać daty, u- 
stalonej przez traktat w ersalk i, dla 
ruch przyjęcie planu Younga jest jedno 
znaczne z przyparciem al.m tów  do 
muru.

Potknięcie się planu Younga — pisze 
„Tevere“ — pozwala w ostateczności 
na powrót do plar.u D aresa, ale z ewen 
tuainych nieporozumień na tle ewaku­
acji mogą wyróść konsekwencje nie­
obliczalne.

Rzym, 15 sierpnia. (PAT) Według o- 
trzymanych tu doniesień z Imndynu,

W arszawa. 15 sierpnia. (PAT) Dzień 
dzisiejszy, jako dzień Święta Żołnie­
rza Polskiego, obchodzony był w sto­
licy uroczyście.

O godzinie 10 rano w kościele gar­
nizonowym ks kapelan Kalinowski 
odprawił solenną Ms2ę św. w obecno­
ści przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych, na której, między .inny­
mi, obecni byli: gen. Osiński, gen, Ja- 
cyniak. w zastępstwie komisarza rzą­
du na m. Warszaw'? p. Olpiński, \vv i- 
s: oficerowie .policji z komendantem
nrasta Czyniowskim na czele i inni. 
Nawę główną wypełniły delegacie o- 
ficerskio i szerokie kola miejscowego 
sipołeezeństwa.

Po skończone™ nabożeństwie obe-

Anglia ma rozpocząć wycofywanie 
wojsk z Nadrenii z dmem 15 września 
b r.

Berlin, 15 sierpnia. (PAT) Bniro 
Wolffa podaje- W rozmowie z przed­
stawicielem „keelrnsche Volkszeitung“ 
oświadczył nadprezydent Nadrenji, 
Fuchs, iż „Nddrenja może SD ełm ć swoje 
zadanie pośrednika miedzy Francją a 
Niemcami tylko wówczas, jeżeli likwi­
dacja wojny me zostawi żadnego cier­
nia w jej ciele. Kamieniem węgielnym 
prawdziwego pokoju jest całkowite o- 
próżnienie Nadrenji, która, aby móc 
współdziałać w torowaniu arogi temu 
pokojowi, oraz w  stabilizacji ' przy­
szłych stosunków z Francją na podłożu 
politycznein, musi sprzeciwić się wpro­
wadzeniu jakiejkolwiek komisji kontrol 
nej i na jakikolwiek okres czasu, w 
stosunku do wszystkich stref. Francja 
powinna być właśn e tern państwem, z 
pośród mocarstw, dażącem d> zlikwi­
dow ana wojny, bez żacmych ubocz­
nych myśli. Nadrenia chce służyć po­
kojowi i dlatego domaga się wolności1*

‘ cni odśpiewali hymn „Boże coś Pol­
skę11.

Z kolei, na Macu przed kościołem, ’ 
j odbyła się defilada przed gen. Jacy- 

niakiem w otoczeniu korpusu oficer­
skiego w której wzięły udział spe­
cjalne kompanje honorowe z -warszaw 
skich oddziałów strzeleckbh oraz 
przysposobienia wojskowego,

W  godzinach popołudn.owych ofice 
rowie ośw atow i wygłosili w kosza­
rach poszczególnych oddziałów spe­
cjalną pogadankę o liistoryczuem zna 
czemp bitwy pod Wbćszawą. P o  po­
łudniu w D_r>rmi Żołnierza Polskiego 
na Pradze odbyło się specjalne przed 
stawienie, na którem wygłoszono o- 
koliczmośnowe przem ów:enia i ode­

grano. sztukę pt. ..Bolszewicy pou 
Warszawą**.

Dziś, jako w dniu Święta Żołnerza 
FoTskieco odbyły się w  szkołach pod­
chorążych w  calai Polsce uroczyste 
promocje, w  czasie których .generało­
wie w imieniu p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i jako przedstaw biele Mar­
szałka Piłsudskiego wręczali pnmu- 
som szkolnym szable honorowe.

W stolicy uroczystość taka odbyła 
sie w Szkole podchorążych inżynierii. 
O godzinie 10 rano, na dziedzińcu 
szko}y ks kapelan Szkorel odprawił 
Mszę połową, na której obecny był, 
jako przedstawiciel p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i M arszalka Piteud- 
sia-ego pierwszy wiceminister spraw 
wojskowych generał Konarzewski, o- 
ficerowie w ykładow cy szkolni z do­
wódca szkoły pułkownikiem D ąbrow ­
ski,rn na czele, wyżsi oficerowie craz 
zaproszeni goście.'

Po skończonej Mszy gen. Konarzew 
ski odebrał defiladę absolwentów szko­
ły, po ukończeniu której przemówił 
serdecznie do nowomianowanycn ofi­
cerów  wręczając im w imieniu p Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i jako przeć 
stawicie! M arszałka Piłsudskiego dy­
plomy szkolne, a primusom szkoły 
podporucznikowi Konarzewskiemu z 
'ddziału saperów i podporucznikowi 
Sawickiemu z odfeiahi-łącwmsści, sza­
ble honorowe

UROCZYSTOŚCI WE LWOWIE.
W e Lwowie w dniu Święta Żołnie­

rza Polskiego odbyło się w kościele 
garnizonowym uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem okolicznościowen.

W nabożeństwie wzięli udział: gen. 
Majewski w zastępstwie gen. Popowi 
cza, zastępca komendanta placu mjr. 
Magiera, komisarz rządu Frankowski, 
starosta grodzki Klo-tz. delegaci wo­
jewództwa, przedstawiciel Tow. Po­
wstańców z 1863 r„ Związku Obroń­
ców Lwowa. Związku Strzeleckiego. 
Związku Legionistów i reprezentanci 
stowarzyszeń i organizacyj.

Po południu odbyły się w poszcze- 
gó'nycl, garnizonach pogadanki o zna­
czeniu Święta Żołnierza Polskiego.

BUNT ZAŁOGI NA STATKU 
FIŃSKIM.

Benin, 15 sierpn.a. U W ) Na finskin 
okręcie „Smut11 w  czasie przejazdu 
przez Kanał Kiloński wybuchł bunt za 
fogL Stając w obronie zgromionng 
przez kap,tana palacza okrętowego z.;- 
;oga wtargnęła na mostek kapitański ; 
zaatakowała kapitana i steru k i nozn- 
m,. Pilot niemiecki, holujący statek, 
wezwał policję. Zaioge aresztowa- 
śmiertelnie rannego, kap-tana przewie­
ziono do szpitala.

STARCIE STUDENTÓW MACEDOŃ­
SKICH Z POLICJA.

Wiedeń. 15 sierpnia. (PA) Jak poda­
je prasa z Sofji, przyszło tam wczora: 
do krwawego starcia miedzy studenta­
mi macedońskimi a agentami tajnej po­
licji, w  czasie którego agent policji żc< 
now został niebezpiecznie ramony no­
żem a kilku innymi agentów oraz stu. 
dentów odniosło rany

Uroczystości w  iS/arszaw.s. -  Promocje 
w  oo&horaiżówkorli -  (jroczwjteśti lwowskie.

I



2 „SŁOW O POLSKIE" Nr. 224 z dnia 16 sierpma \ffi39. ■>

NIEMA MIEJSC WOLNYCH 
W K. O. P.

W arszawa. 15 sierpma. (PAT). 
W związku z ciągle napływająceml 
prośhamt o przyjęcie do stnżbv zawo­
dowej w Korpusie Ochrony Pograni­
cza K. O P. zawiadamia, że z powodu 
braku wolnych miejsc prośby takie 
muszą być załatwione odmownie.

Częściowe opróżnienie etatów szere­
gowych zawodowych zostanie ogłoszo­
ne w prasie.

EGZAMINY NA MIERNICZYCH 
PRZYSIĘGŁYCH.

W arszawa. 15 sierpnia. (PAT.) W 
myśl paragr. 26 roz,porządzenia z dn. 
26 lutego 1°28 (Da. U. R. Nr. 33 po z. 
203) ministerstwo robót nu.blicznych 
zawiadamia, że eg/am iny na mierni­
czych przysięgłych w ternnnie jesien­
nym br. odbędą sie dla kandydatów 
pr7ynaież.nycli pod względem tcryto- 
njaiiiiym d,o komisji egzaminacyinei w 
W arszawie, w drug'ej połowie paź­
dziernika br Bliższe szczegóły, lak 
termin lokal i godizinn rozpoczęcia 
egzaminm będą podane pisemnie każ­
demu poszc./egó'iiemi) /.głoszonemu i 
dopuszczonemu do egzaminu kandy­
datowi.

Równocześn'e przypomina sie że 
W' myś! par. 7 na ws.fer'e powołanego 
rozporządzenia kandydaci, którzy pra 
gną być dopuszczeni do egzaminu w 
terminie jesiennym, winni złożyć w 
ciągiu sierpa a br. na ręce sekretarza 
Komisji egzaminacyjnej w W arszawie 
‘1 Foksal 11 lokal wydziału pomiaro 
wego ministerstwa robót publicznych) 
należycie "dokumentowane podanie 
(par 8 wspomnianego wyżej roz,po- 
r ządzen d) oraz pokwTit,owanie wpła­
conej taksy egzaminacyjnej (konto 
PKO Nr. 30491).

Tam też można nabyć wykaz 
ustaw, rozporządzeń i przepisów, w y­
maganych przy egzaminie.

POGODA W PIĄTEK,

W arszawa. 15 sierpnia. (Teł. w!.). 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go. Prawdopodobny przebieg pogody 
w  dniu 16 b. m.: Naogół dość pogodnie, 
lub pogodnje, ze skłonnością do burz w 
wheńskiem. na Podkarpaciu oraz na 
Pokuciu. Na wschodzie Polski bardzo 
-ciepło. Na Pomorzu nieco chłodniej. 
Słabe w iatry miejscowe, lub cisza.

1 1 1 1

N. Jork. 15 sierpnia (PAT). „New 
York Times" sty/terdzą, że oficjalna 
konferencja rczbrojemowa mocarstw 
morskich mogłaby sie odbyć z kopcem 
roku bieżącego, .prawdopodobnie w 
grudniu. Siedź Da tej konferencji nie 
została jeszcze ustalona, istnieją jednak 
wszelkie dane po temu, że odbedzie się 
ona w Londynie.

Londyn. 15 sierpnia. (PAT.) W ko­
łach miarodajnych oświadczają, że ro 
kowania z Waszyngtonem 'w  spraw 'e 
rozbrojeń.ą na morza razwhają sie w 
sposób zadowalający Koła te spodzie 
waja sie. iż Mac Donald będzie mógf 
udać sie du Ameryki w październiku, 
po sesii Radv L gi Narodów.

= □ =
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(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 15 sierpnia. (G). Z Hag; 
donoszą- Briand z calem mistrzostwem , 
uprawia swoją sziukę rozmaw dnia, ar- ! 
gumentowania i przekonywania o ko- 1 
nieczności porozumienia. Pod tym i 
względem należy zapisać pewien su- j 
kces na jego dobro.

Żywo komentmą wiadomość, że cks- , 
perci znaleźli 30 miljonów marek zlo- ! 
tych rocznie do ofiarowania Anglii. 
Francja i Belgia juz sie pa to zgaazaja, j 
Wlost jeszcze sie opierają, ale mają u- ! 
stąpić. i

Owe 30 milionów poJiodzą z części j 
sumy podległej komercjalizacji i byty 
przeznaczone dla małych państw’. Otóż I 
państwom tym mają być dane jakieś 
rekompensaty przez zredukowano ich j 
długów, natomiast owe 30 miljonów | 
pójdą dla Amgłji 

Snowdcn uzyska pewnie również sa­
tysfakcje w świadczeniach w naturze.

Haga, 15 sierpnia (PAT) W koiach, 
biorących udz;ał w konferencji, potwier 
dzaią, ii Snowdcn wystosował do Jas- 
para w dniu wczorajszym pismo. Kola 
te podkreślają korzyści, płynące z wy- 
m.any poglądów7 na temat ż ą v ! a ń  angiei 
skich, mające na celu uchi omenie kon­
ferencji przed znalezieniem się w im­
pasie.

Kola tu zaznaczają jednak, że byłoby 
całkowicie nieścirłem oczekiwać, iż 
Francja, Belgja i Wiochy godzą sie już 
na rezolucje Snowdcna, zdążające do 
rewizji planu Younga. Delegacje te usi­
łują znaleźć kompromisowa rozstrzyg­
nięcie sprawy, dotychczas jednak nie 
mogły osiągnąć wyniku swych starań i 
prawdopodobnie nie osiągną go przed 
sobotą. Uważać jednak, że teza angiel­
ska odniosła sukces, byłoby przed­
wczesne.

By zapoknać zadania angielski?
Haga, 15 sierpn i. (PAT). Wniosek, 

przyjęty jednomyślnie na wczorajszem 
posiedzeniu kormsoi finansowej w’ spra­
wie odroczenia do soboty posiedzeń ko­
misji, ma następujące brzmienie: 

Postanowiono wyznaczyć następne 
posiedzenie na soboię rano, a to w tym 
celu, ażeby umożliwić poszczególnym 
deiegacjorn przeprow adzone półoficjai- 
nych rozmów na temat różnych kwe- 
styj, które wyłoniły sie w toku obrad 
•komisji. Istnieje nadzieja, że w wyni­
ku tych rozmów komisja, na swem so- 
uotniem zebraniu, będzie w możności

IZADORA DUNKAN.

Moia spowiedź,
Wolny przekład Ireny Łozińskie!.

(Ciąg dalszy).
W  tym czasie widywałam ojca do­

syć często, dowiedziałam się, że jest 
poetą i nauczyłam się go cenić! Pomię­
dzy jego utworam był jeden wiersz 
jak gdyby przepowiadający moią przy 
szłą karierę.

Nieco dłużej rozpisałam się o oicu 
dlatego, że te wrażenia z bardzo wcze 
snej rmodości wywarły wielk> wpływ 
na moje wczesnej młodości, wywarty 
na moje późniejsze życie.

'Wówczas czytałam dużo sentymen­
talnych romansów, a równocześnie 
miałam przed oczyma żywy przykład 
■małżeństwa w praktyce. Nad całem 
dzieciństwem mojem unosił się ponury 
cień zagadki,wego ojca, o którym nikt 
nawet nam aw iać me chcał, a ok.ro- 
p;i“ strwo .rozwód" głęboko się za­
rysowało na wrażhwej płycie mojego 
mózgu. Usiłowałam sama rozwiązać 
to tragmzne zagadnienie, gdyż nie mia 
tam nikogo bliskiego, kt<> mógłby mi 
te rzeczy wytłumaczyć.

P r/ew ażna część powieści, które 
czytałam kończyła się małżeństwem i 
błngiem szczęściem bohaterów, o IctÓ-

reni już nie było racji daiej pisać. Ale 
w mektóiych książkach w rodzaju po­
wieści „Adam Beda" Jerzego EllioŁa 
bohaterkami były panny nie wycho­
dzące za mąż : okryte hańbą niepra­
wego macierzyństwa.

I wtedy zaczął się budzić we mnie 
bunt na niesprawiedliwe traktowanie 
kobiet w takich wypadKach, i po ze 
stawieniu tego, co czy tałam, z tern co 
wiedziałam o swoich rodzicach, posta­
nowiłam całe życic- poświęcić walce o 
praw a i szczęście kobiety, o małżeń­
stwo i macierzyństwo. Może to być 
dziwne, że tego rodzaju pomysły po­
wstały w mózgu dwunastoletniej dziew 
czyuki, aie warunki życia wcześnie u- 
czymły mnie dojrzałą-

Zaczęłam stuujować prawo małżem 
skie, i byłam oburzona, dowi idziawszy 
się, w jakiej niewoli musi żyć kobieta 
Badałam uważnie twarze zamężnych 
kobiet, przyjaciółek mojej matki, i na 
każdej widziałam piętno zazdrości i 
niewolniczości. I w tedy przyrzekłam 
sobie, że n.gdv me poniżę się do tego 
stopnia, i temu przyrzeczeniu pozosta­
łam wierna, pomimo tego, że nawet 
rnatka odwróciła się ode mnie, a cały 
świat źle mnie rozumiał.

Dzisiaj, o ile wiem, znaczna część
woluomyślnych kobiet podziela moje
zapatrywania, ale przed dwifaziesui
laty, kiedy wprowadzałam je w czyn,
obudziły ogólne oburzenie.

* * *
Tytko ruatcf zawdzięczamy, i#  nasze

przekazać podkom sji kwestje przepro­
wadzenia szczegółowego studium ró­
żnych poszczególnych zagadnień.

Haga. 15 sierpnia. (PAT). Fran;qui 
odwiedził dziś rani; Snowdcna. praw­
dopodobnie w celu poinformowania gp 
o różnych krokach poczynionych przez 
delegacje francuską, włoską, belgijską i 
japońską, mających na celu zarządze­
nie w ramach planu Younga kroków, 
któreby mogły, zaspokoić żądania an­
gielskie. Także Francqui nowiadomil 
Brianda, Cherona, I ouchera i Tirellc- 
go o wyniku poczynionych kroków

życie w dzieciństwie opromienione by­
ło muzyką i poezją. Wieczór siadam 
zwykle do fortepianu, i częDo gtala oo 
późnej nocy, gdyz nie było ściśle ozna­
czonych gadzin uaawama się na spo­
czynek i wstawania, jak wugóle nic 
było żadnych przepisów normujących, 
ale i krepujących życie. A w dodatku, 
matKa w czasie gry, albo czytania, jak 
gdyny całkiem zapominała o naszem 
istnieniu i o wszystkiern, co się dokoła 
niej działo.

Jedna z sióstr matki, ciotka Augusta, 
była również bardzo utalentowaną ko­
bietą. Często przyjeżdżała do nas i 
urządzała pizedstawienia amatorskie. 
Była bardzo piękna, miała czarne oczy,
i czarne jak smolą włosy; przypomi­
nam ją sobie w stroju Hamleta, w czar
nych, aksamitnych spodenkach. Miała 
piękny głos, i przepowiadana, że zrobi
wielką kartelę jako śpiewaczka, ale jej 
rodzice twierdzili, że teatr, i wszystko 
co się z nim wiąże, pochodzi od „dia­
bła"

Dopiero teraz zdaię sobie sptawę,
jak bardzo musiała cierpieć z tego po­
wodu: fałszywy purytanizm Ameryka­
nów ziamał jej życie. Pojęcia etyczne, 
które ich pradziadowie, p;erwsi osadni­
cy, przywieźli ze sobą, nigdy się nie 
zatarły, ich żelazny charakter wycisnął 
swoie piętno na tym pierwotnym kra­
ju; umieli poskramiać dzikich Indian i 
dzikie zwierzęta, ale również umieli 
poskramiać i samych siebie, co w za­
rodku zabijało wszelkie artystyczne 
porywy

przyczem odbył z mmi dwugodzinni 
rozmowę.

ZAKULISOWE NAPADY W HADZE
Londyn. 15 s.urpnia (PAT). Korę-

snondcnci angielskich dzienników do 
noszą z Hagi, że narady reprezentan­
tów głpwnyeh delegacyj konferencji 
trw ały  przez cały dzień dzisiejszy a 
prawdopodobnie kontynuowane będą 
w ciągu dma jutrzejszego, aż do zwoła­
nia następnego posiedzenia komisji fi­
nansowej. co na-stam w sobotę b tygo­
dnia.

W kołach delegacji angielskie' mają 
nadzieie, że komisia fajansowa bedzia 
mogła powołać podkomisję, która ze 
swej strony zbada w szczegółach spra­
w y specjalne, zgodnie z propozycja H» 
czynioną przez zmowdena.

Ci sami korespondenci donoszą, że 
rów n;eż inne delegacje omawiaią mię­
dzy sobą ópr.owy związane z planem 
Younga, w szczególności te punkty, 
przy k tó ry .> upiera! się tak stanowczo 
w końcowym wniosku Snowdcn. Jak­
kolwiek w tych naradach żadne pun­
kty nie zostafy skonkretyzowane. t<? 
jednak konferencja ruszyła z martwr 
ga punktu.

-TT

GŁODÓWKA URZĘDNIKÓW 
KONSULATU SOWIECKIEGO.

Cha* bui. 15 sierpnia, (PA 1). 29-cii 
funkcjonarjuazów sowieckich. areszto­
wanych \y czasie dokonywanej prjed 
k lku tygodniami rewizji w konsulaci* 
sowieckim przpz wlacize chiiiskic. roz­
poczęło strajk głodowy na znak prote­
stu prz ,c wko zajrzymy waniu ich od 
10-ciu tygodm wwiezieniu bezvszczy . 
nania przeciwko nim dochodzenia są­
dowego.

KREWCY OJCOWIE MIASTA.
Nowy Orlean. 15 sierpnia. (,PAT) N:3 

pos.edzeriiu rady miejskiej doszło do 
bójki wskutek , dyskusji, jaka się w y­
wiązała wobec złożenia przez radnych 
partji ropotuiczej petycji, domagającej 
sie coinięc a rozporządzenia wyuanego 
w związku ze strąkiem  tramwajo­
wym. Podczas bójki zaczęto strzelać ? 
rewolwerów przyczem jedną osobą 
została rantia. Policja przywróciła po­
rządek pOoiugując się bombami łzawią, 
cemi.

/  op iera / /irzeiny.sl r o d z im y  
.{ dasz  prace bezi^ohotnym.

Ciotka Augusta byia od wczosnęj 
młodości przi pojona tym purytanizmem 
Jej uroda, cudowny głos, artystyczne 
dążenia — wszystko poszło na maruę- 
W .owych czasach bardzo często sh  - 
szalo się zdanię; „Wolałbym córkę ra­
czej na marach ujrzeń, niż na scenie!" 
Dzisiaj, 1. edy wielcy artyści i artystki 
przyjmowani są W najlepszych towa- 
rzystwaeh, niepodobna tego zrozumieć. 
My wpraw doDOdobnie zawdzięczamy 
wpływowi naszej irlandzkiej kiwi, że 
■od najmłodszych lat buntowaliśmy się 
przeciw lej ty ranji.

Po przeniesieniu się do nowego do­
mu, który otrzymaliśmy od ojca mój 
brat Augustyn urządził teatr w spichle­
rzu. Pamiętam, że w yrw ał kawafeK 
futra ze skóry niedźwiedzia, leżącej' 
w salonie, j zrobił sobie z mego Ir.orR 
do roli P  p van Wincka, którą odtwo­
rzył tak świetnie, że rozpłakałam się, 
siedząc u'śród widzów.

Ten nasz teatrzyk rozwijał się do­
skonale, a jego sława rozeszła się pc 
całej okolicy. Później powzięliśmy za­
miar dawania przedstaw ień'na całeir 
pobrzeżu Ja tańczjdam, Augustyn de­
klamował. ą na zakończenie dawabśmy 
komedyjkę, w której g-ala ciotka El­
żbieta i Rajmund, Chociaż w’ów czas 
miałam dopiero dwanaście lat, a moi 
towarzysze nie o wiele więcej, nasze 

| przedstawienia w Santa Klara, Santa 
Roza, Santa B arbara cieszyły się o- 
gromnem powojzeniem.

(C. d. n.)
= □ =



„SŁOWO POLSKIE44 Nr 224 z dnia 16 sierpnia 1529

Listy z Wołynia.
i

BARWNA WIĄZANK\ NARODOWO | 
ŚCI I WYZNAŃ RELIGIJNYCH. — j 
CZESI. -  PRAWOSŁAWNI. _  ZWIE 
SZANIE RASY ŻYDOWSKIEJ Z RO- 

SJANAMI. -  UKRAIŃCY.

Łuck. 14 s;erpma.

W icka, kresowa ziemiea. W ołyń, 
tak bardzo geosnficsanie i_ krajobra­
zowo różnorodna, niemniej różnoro­
dną i interesującą jest pod względom 
ludności, jako ciekawej mozaiki roz­
maitych narodowości i religij. Może 
żadne z województw nie mieści w  so­
bie tak znacznej liczby odmiennych 
narodowości, wyznań i religij i to re­
prezentowanych przez pokaźne Stupy 
ludności, jak właśnie W ołyń.

Obok Polaków mam? tu dawnych 
zaborców, Rosjan, obok nich Rusinów, 
których zwo’na agitaoia separatystów  
usposabia nieprzychylnie do Państw a 
Polskiego. Nie brak również znacz­
nych skupień niemieckich i czeskich, 
no a bez żydów W ołyń nie byłby do 
pomyślenia. Pod wzsledem religijnym 
panuje niemniejsze zróżnicowanie. — 
Mamy tu rzymskich katolików, licz­
nych prawosławnych, wśród Rosjan, 
Rusinów, a co nader ciekawe wśród 
orzygnialającai liczby Czechów (oko­
ło 90 proc. ogółu wołyńskich Cze­
chów), Reszta Czechów wyznaje hu- 
sytyzm. Niemcy łuteramzm. Liczni są 
również najrozmaitsi sekciarze. Osta­
tnio agitacja kościoła naiodowcgo
czyni znaczne postępy. Rozsiani po 
powiatach, głównie kowelskim i łu­
ckim są metodyści. Żydzi oraz karaic5 
dopełniają barwnej wiązanki wierzeń 
religijnych.

Jeśli chodzi o zakorzenien i się na 
Wołyniu tak różnych i licznych w y­
znań religijnych, to najciekawsze są 
dzięie praw osław ia wśród Czechów. 
Przed piódziesięcMi laty otwarła Ro­
sja granice swe d!a kolonizacji z Za­
chodu. Warunkiem nabycia ziem5 na 
Wołyniu było przyjęcie prawosławia, 
jako środka skutecznego przeciw po- 
ioniżacji kolonistów. W arunek ten ko­
loniści czescy przyjęli i w  grom a­
dnych 'skupieniach na Wołyniu osie­
dli. znajdując tu pracę nietyiko na ro­
li. a’e i w  przemyśle, handlu itd. Dziś 
Czesi stanowią tu 1,3 prc. ludności, 
opanowali niemal wyłącznie chmielą r 
stwo, nadto trudnią się utrzym yw a­
niem licznych restauracyj i jadłodajni. 
B row ary prawie wszystkie są w ła­
snością Czechów. W  stosunku do Pań 
stw a Polsik;cigo usposobieni są 
jak najtójalniej. Niemniej jest cie­
kawe, że prawosławni Czesi niozmier 
nie do prawosławia przywiązali się, 
tak że małżeństwa ich, zawierane z 
nie-prawosławnymi przyjmowane są 
wśród nich z szczepem oburzeniem.

Wieice ciekawy jest również ele­
ment żydowski, Żyd wołyński, zw ła­
szcza mezmodernizowany, iest zupeł­
nie inny, niż małopolski. W kilku miej 
scach powiatów łuckiego, duibieńskie- 
go i kostopołsk‘ego istnieją żydowskie 
kolonie, trudniące się rolnictwem, 
przyczem gospodarstwa ich należa do 
bardzo dobrych. Wielu żydów żvie z 
pracy rąk. Handel więc. którym zre­
sztą zajmują sie jak gdzieindziej, nie 
jest ich wyłącznem zajęciem, jak np. 
w Małopolsce. Politycznie sa oni ele­
mentem wieice nielojalnym i właśnie 
wśród nich, a zwłaszcza robotników 
i rzem ieś5ników żydow sk;ch szerzy 
się najimenzywniej komunizm.

I jeszcze jedno ciekawe spostrzeże­
nie o tutejszych żydach: sa oni silnie 
rasowo zmieszani z ludnością rosyj­
ska. Tłómac7yć można to tern, że z 
jednej strony Rosjanie, przebywający 
przed wojną na W ołyniu, mieli pew ną 
skłonność do niebrzydkich Żydówe­
czek. tym zaś podobali sie dębiaści 
Moskale... Nie poruszałbym kwestji 
tej, gdyby fakta zmieszania się krwi 
żydowskiej z moskiewską były odoso 
bniome. Jednakże młodzież żydowską

o ayybitnem podobieństwie do Rosjan 
spotyka sie tu .na każdym kroku.

Jeśli o Rusinów- chodzi — to cieka­
wi nas przedewszystk.em ich stosu­
nek do Państwa Polskiego. Stw ier­
dzić można, że dopiero od kilku lat 
prowadzona z Małopolski Wschodniej 
agitacja wzbudza tu pewien separa­
tyzm, (drożny on jednak nie jest, to 
też władze dalą sobie z nim bez trudu 
radę. W artoby jednak utrudn5ć przy­

bywanie na W ołyń ukraińskim agita­
torom, tembardziej, że agitują prze­
ważnie na rzecz „Sel-Robu“-!ewicv ł 
tern samem or-onagma komunizm. > 

Mimo tej tak znacznej różnorodno­
ści narodowości i wyznań rehgijnych, 
mało tu iest ta rć  na tych obu płaszczy 
znach. Jak  dotąd współżycie iest zu­
pełnie diobre co bedzie w przyszłości, 
to zależy od postawy społeczeństwa 
polskiego i władz. ( = )

Przed p ij toastu laty.
Arrpja rosyjska w sierpniu 1914.

Armja rosyjska liczyła w pokoju 
37 korpusów, z których 30 pozostawa­
ło załogą na europejskim terenie i z ro­
zmaitych względów' w pełnym swym 
stanie nie mogło ruszyć z ofenzywą ku 
granicy austrjackiej j niemiecKiej. Roz­
kaz mobilizacyjny powoływał pod broń 
16 korpusów z europejskich okręgów 
wojennych, zatem z Moskwy. Kijowa 
i Odessy i tworzył pierwszą armję bo­
jową w  sile około 800 000 żołnierzy.

Po przeciwnej stronie granicy lwow­
skiego okręgu kornuśnego w czasach 
pokojowych stały załogą następujące 
korpusy: XIX. w Chełmie i Wlodzi-
rmerzu Wołyńskim, XI. w Równem j 
XII. v/ Winnicy. Granica strzeżoną 
była przez osobne brygady straży gra­
nicznej. Zaalarm ow ane granicznych 
korpusów nastąpiło już w dniu 25. bpea 
zatem o tydzień wcześnie!, anżeli oo 
stronie austrjackiej i'bezzwłocznie też 
pndsunieto pewna ilość dywizji kaw a­
lerii z głębi kraju leżących okręgów 
wojskowych. Częściowa mobilizacja 
przeciw Austrjj nastąpiła w godzinach 
porannych w  amu 30 lipca, ogólna w 
dniu 31. lipca rano. zatem o p:eć dni 
wcześniej, aniżeli po stronie, austrja­
ckiej.

Wypowiedzenie wojny nastąpiło w 
dniu 5. sierpnia i już nazajutrz poszcze­
gólne oddz-ały kawalerii rosyjskiej po­
częły naciskać na granicę galicyjską. 
Sztab austro - węgierski liczył s!e 
z tem, że pierwszy atak rosyjski po­
prowadzony zostanie w zw artych ma­
sach kawaleryjskich, gdy tymczasem 
Rosjanie po doświadczeniach z wo.iny 
mandżurskiej poprowadzili wstępne 
boje przy użyciu jedynie drobnych 
oddgiałó.w kawalerii, skutkiem czego 
w ywiązały się na całej granicy opisa­
ne już starcia graniczne.

Rozłożenie rosyjskich sił kawaleryj­
skimi w pierwszej chwili wojennej było 
następujące:

Dwie dywizje kawalerii pod T y­
szowcami miały ooerować w kierunku 
B ełza--Rawy- -Ruskiej, skutkiem cze­
go w yw iązały się walki graniczne w 
dniach 14. i 15. sierpnia, trzecia, zw. I. 
kombinowana dywizja kozaków w kie­
runku Bełza i Kamionki Strumiłowed 
pozostawała już w walce w dmach od 
17. ao 21. sierpnia. Zaznaczyć należy, 
że rosyjska dywizja kawałerji w  sta­
nie bojowym liczyła 35H0 jeźdźców, 
8 karabmów maszynowych i 12 dziai.

7. dywizja kawalerii rosyjskiej zW ło  
dzimitrza Wołyńskiego przeszła pod 
Sckal, gdzie wywiązały się walki gra­

niczne w dniu 11, sierpnia i pod Stoja- 
nów w dniu 15. sierpnia.

11. dywizja kawalerii z Dubna ruszy­
ła w odcinek Brodów i operowała Le- 
sznaowem, Radziwiłłowem i Brodami.

9. dywizja kawalerii z obszaru w No­
wym Poczajowie dotarła do Jarosła­
wie, w  powiecie Zborowskim, gdzie 
stoczyła potyczkę w dniu 21. sierpnia.

10. dywizja kawalerii, zebiawszy się 
kolo Nowego Aleksżńca wtargnęła w 
obszar Załozec i walczyła tam już w 
dniach 9. do IX sierpnia.

12. dywizja kawałerji skierowaną zo­
stała na Podwołoczyska.

2 kombinowana dywizja kozaków 
zebraną była pod Gródkiem, wreszcie 
dwie grupy kawaleryjskie po północnej 
i południowej stronie Dniestru.

W ten sposób 7 do 8 dywizyj kaw a­
leryjskich rosyjskich ruszyło przeciw 
5 i pół dywizjom austro - węgierskim. 
Tylko dwie dywizje kawaierjj rosyj­
skiej zdołały wedrzeć się głębiej w 
obszar Galicji: 1. kombinowana dywi- 
z:a kozaków, która pod Turynką w 
dniu 21. sierpnia została zupełnie roz­
prószoną i 9. dyw. kawałerji. która ru­
szyła z Nowego Poczajowa w kierun­
ku Jarosławie, została zmuszoną do 
odwrotu, ale pod ochroną własnej arty- 
Ierji utrzym ywała się na terenie gali­
cyjskim.

Na tyłach swych dywizyj kawaleryj­
skich formowały się tymczasem głó- 

! wne armie rosyjskie:
IV. annja, złożona z 9 dyw. piechoty 

oraz 4 i pół dyw. kawałerji pod Lubli­
nem,

V. armja, złożona z 13 dyw piechoty 
i 5. dyw. kawałerji na linji Kowel— 
Cheim.

Obie te armje swym frontem zw ró­
cone były przeciw północnemu fronto­
wi galicyjskiemu.

III. armja, złożona z 12 dywizyj pie­
choty i 4 dyw. kawalerii zbierała się na 
odcinku Dubna,

' VIII. armja, złożom, z 9 dyw piecho­
ty, z 2 brygad Strzelców i 5 dywizyj 
kawałerji grupowała się pod Prosku- 
rowem i dalej ku południowo.

Te dwie arnije, IH  VIII.. skierowane 
były przeciw wschodniemu frontowi 
galicyjskiemu.

W  mvśl planu rosyjskiego sztabu ge­
neralnego „wschodnia gruna“ miała 
wcześniej rozpocząć swe operacje 
zhrojne, amżełi „północna4*. W szcze­
gólności VIII. armja mtała przekroczyć 
zhrucz w dniu 22. sierpnia, III. w dzień 
później. ■

W iadom ości bieżące.
r i g t e k
Rocha W. 

iutru; Liberta b.

Wschód słońca 4 34

Zacnód 18 53

TEATR WIELKI.
Dziś i dnie następie o godz. ST5 wiecz. 

wielka revja: „Z Pragi do Lwowa .

TEATR MAŁY.
Zamknięty.

KINOTEATRY
APOLLO: „Awanturnica z Biarritz44.

CHIMERA: ,.Don Juan w pensjona­
cie44.

COLOSSEUM: Harry Peel „Jeździec 
bez głowy44.

KOPERNIK: „Powojenni panowie44 i 
„Milczące usta14.
LEW: Lucy Dorame i Wł. Gajdarow 
w „Czai grzechu44.

MARYSIEŃKA: „Powojenni pano­
wie44 i „Milczące usta44.

PAŁACE: „W aka o złoty róg44. 
= □ =

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (Omach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od u) Dzieduszyckich 1. 1). Wy­
stawa pośmiertna JacKa Mierzejewskiego. 
Otwa-ta codziennie od godz. 10 do 15 pop.

D o  P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
Z a w ia d a m ia m y . że  ju ż  ro z ­

p o c zę l iśm y  w s tr z y m y w a ć  w y s y ł ­
kę d z ie n n ik a  ty m  V I .  P r e n u ­
m e ra to ro m  za m ie jsco w ym  któ­
r z y  do tą d  n ie  u iśc i l i  p r z e d p ła ty  
za  s ie r p ie ń  1929.

JPonc w ną w y sy łk ę  p i s m a  ro z ­
p o c z n ie m y  ty lko p o  o tr z y m a n iu  
p o w y ż s ze j  p r e n u m e r a ty .

Z w ra ca m y p r z y  tem, uwagę,  
że p ie n ią d z e  p r z e k a z y w a n e  cze­
k ie m  V. K. O. dochodzą nas do­
p ie r o  m n ie jw ię ce j  po ty g o d n iu  
od dn ia  n a d a n ia .

=*d==
— Wczorajsze święto, choc aż tkwi­

ło jeszcze w połowie sierpniowej ka­
nikuły, upłynęło pod znakiem znaczne­
go ożywienia, które rysowało się 
wśród pogody przez dzień cały od 
wczesnego ranka po ulicach i osiągnęło 
nasilenie w  godzinach popołudniowych.
0  „Święcie Żołnierza Polskiego44 mó­
wiły rozpostarte na gmachach publ.cz- 
nych i prywatńycn barw y państwowe, 
— pociągi w kierunku Winnik na od­
pust w kościele tamtejszym przewozi­
ły tłumy pątników, podobnie i ruch au. 
tobusowy na linji Lwów—Winniki był 
nadzwyczaj ożyw:ony, starostwo gro­
dzkie bowiem do liczby autobusów, kur 
sujących zwyczajnie na tej linii dodało 
15 innych, można sotre tedy w yobra­
zić, jak wygladala m ew ieka przestrzeń 
zajęta przez kilkadziesiąt stale przez 
cały dzień kursujących w obu kierun­
kach autobusów poza znaczna ilośc.ą, 
samochodów prywatnych, autodoroźek
1 innego ty pu wehikułów. Można sobie 
wyobrazić jaką wczorajszy ruch był pla 
gą dla tych, przed których oknamj iw 
wąskiej jezdni przesuwał się przez ca­
ły dzień od świtu do zmroku zapełnia­
jąc powietrze kurzem, raz po raz 
dźwigającym sie z ulic po każdorazo­
wym przejeździe, przeraźbwYm tonem 
syren i trąbek  warkotem motorów, nr 
i benzynowym zapachem. W  godzinach 
popołudniowych w pogrzebach zastrzc 
lonego listonosza i konduktora wzięły 
udział nieprzeliczone tłumy', które 
spłynęły od wszystkich rogatek, to też 
łyczakowska .dzielnica w  południowej 
swej połaci przedstawiała ruch. rzadko 
w takich rozmiarach obserwowany'

— Częściowe zamkniecie dopływu 
wody wodociągowej. Dyrekcja Miej­
skich Zakładów W odociągowych za­
wiadamia mieszkańców ulic: Gróde 
ckiej, L. Saptóhy, Potock:.ego, 29 Li­
stopada, górnej Kopernika i sąsiednich 
nlic bocznych położonych w tv.tr re­
jonie. że w nocy z piątku na .sobotę, 
tj. z ]6-go na 17-go sierpnia br. z po­
wodu koniecznej wymiany zasuw. be­
dzie zarnkmęty dopływ wody' wodo­
ciągowej w tych uhcach od godziny 
24 (12 w nocy) c’rv godziny 5 rano.

.* = □ =
— Dwa masowe pogrzeby. W dniu 

wczorajszym tv godzinach popołudnie 
wycłi z Domu przednogrzebowego 
przy ul. Kochanowskiego odbyły sie 
pogrzeby zabitych w poniedziałko- 
wem krwawem  zajściu przy' ul. Le­
g ionów  o godz. 3-ciej śp Rudolfa 
Dorosza, listonosza pocztowego, a w 
dwie godziny później Śp, Stanisława 
P.odwyszy ńskiego, konduktora tram ­
wajowego. W  pogrzebie śp. Dorosza 
wzięły wdział delegacie organizacy5 
pocztowych z siedmiu wieńcami, Zwią 
zek niższych funkcjo na rjuiszy poczto­
wych ze sztandarom orkiestra poc7to 
w a oraz delegacja Związki' Obroń­
ców Lwowa ze sztandarem w pogrze 
bie śp, Podwyszyuskiego detonacje 
pracowników tramwajoyvych z dwo­
ma wieńcami, delegacja strzelecka z 
wieńcem, orkiestra tram w ajarzy, od­
dział strzelecki, delegacja Związku 
Obrońców Lwowa ze sztandarem. W 
obu pogrzebach wzięły udział pieprze 
liczone w prost masy publiczności, ktć 
re na dł"gi już czas przed w yrusze­
niem konduktu zajęły chodniki, tw o­
rząc gęste szipalery wizdłuż ulic któ­
rym? kondukt żałobny miał przecho*

ł
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,daić. Takich mas dawno nie wdzia ło  
się na pogrzebowych pochodach Dnść 
stwierdzić, iż ul. Piekarska czyniła 
wrażenie Dnia Zaduisznego. cmentarz 
Łyczakowski w  swem idu żem rondzie 
Baję ty był przez tak duże tłumy, iż 
przejście w jakimkolwiek kitrunku 
było wpro-st niemożliwe, a wyisokie 
szkarpy cmentarne od strony ul. Ko­
chanowskiego przedstawiały jakby 

'ludzkie mrow-'sko. Co, poza towarzy­
szami pracv zawodowej, którzy przy­
byli zmarłym oddać ostatnią usługę, 
.przywiodło te tłumy, które zachowy­
w a ły  się tak, jakby pizyszły na jaki 
kiermasz lub do Lunaparku? Choto- 
Łiiwa sensacja i żadza ciekawości, 
streszczającej się w podawanych z 
ust do ust zapytaniach: „czy będzie
kochanka?“ _  „czy będzie żona?" 
Na ul. Kochanowskiego olbrzymie tłu­
my,- które w kondukcie nie mogły się 
>pom eśc ć na jezdni, rzuciły się na 
piękne skwery i wydeptały je do grun 
|tu. Pękały pod naporem rozpięte na 
palikach druty kolczaste, panie darły 
sobie na nich suknie, jedni padali na 
drugich, by'e ty'ko w tym niezdro­
wym pościgu za sensacją tłoczyć się 
równolegle do karawanu £ wciąż wy­
patrywać, czy ^ ę  też przypadkiem me 
zjawi „ona“ — sprawczyni śmierci je­
dnego ; drugiego. Źądmy sensacji i dy­
szący za nią tłuan, doznał jednak na 
szczęście zawodu i był puzbawiuny 
.emocjonującego widowiska, gdyż „jej1 
me było.

= □ =
— Fatalny upadek z tramwaju. Wczo 

raj wieczorem w czasie jazdy wozem 
tram waowym  na ul- Sapiehy na skrę­
cie obok restauracji Fraenkla wypadła 
-z wozu Marja Eichlerówna, licząca 17 
Jat. kelnerka, zamieszkała przy ul. Ry­
cerskiej 1. 25, przyczem dozaiala licz­
nych kontuzyj. Zawezwane Pogotowie 
jRatunkowe po opatrzeniu potłuczonej 
oddató ją opiece domowej.

— Włamania — ciągle plaga nue- 
szkańców. Nieznany sprawca dostał się 
do mieszkania Henryka Rappaporła 
przy u.. Piłsudskiego 1. 27 i skradł parę 
kandelabrów srebrnych, stołowe nakry 
cie srebrne na sześć osób, ogólnej war-

śc: ukoło ?50G zł. — Z mieszkania 
Marji Zmudzkiej przy ul. Obozowej I 5 
skradł jakiś zł-odziej złoty męski zega­
rek, wartości 500 zł — Trzecie w ła­
manie mieszkaniowe notuje raport po­
licyjny m-zy ul. Kopernika 1- 15 a, 
gdzie na szkodę Elżbiety Aure! skra- 
dziono garderobę i bieliznę, łącznej 

artości 1140 zł. — Wreszcie przy ul. 
Mikołaja 1. 2 na szkodę Kannlj Ku a- 
psńskiej jakiś włamywacz skradł 10 zł. 
i jedną dolarówkę

1 — Jeszcze jeden z naiwnych. Miko­
łaj Skołny, gospodarz Czyszek, na ul. 
r..“akowskiej v\ padł wczoraj w ręce 
sprytnych oszustów ulicznych, którzy 
sprzedali mu metalowa obrączkę iako 
złotą za 28 zl.

— Zbieg! z d<bihk Marjan Markie­
wicz, urzędnik bankowy, zawiadomił 
policje, iż z domu jego zbiegł syn Jul­
iusz, liczący 18 lat, prawdopodobnie do 
Warszawy.

#  Wykopanie starożytnej armaty 
w Grodnie. W historycznym budynku 
Batorówka, należącym obecn e do o- 
sób prywatnych. przy rozkopywaniu 
piwnicy w rozlewni win i miodu wy- 
dobj,to_ zagwożdżone działo z przed 
kilku stuleci, prawdopodobnie z ok.re- 
:su wojen moskiewskich -czy też inwa- 
zu Jzwedzkiej za czasów króla Jana 
Kazimierza Wykopane działo posiada
2 mtr. długości, kaliber 8 cm. Na gór­
nej jego części znaidują się w yryte 
delfiny. Kustosz m'eis.cowego muzeum 
p, Jodiko.wski. przy pomocy zohre- 
rzy, przewiózł ten cenny zabytek do 
mizeum, gdzje znajdzie s-peciaine p o ­

mieszczenie.

+  Odr ocucanie Palmiry, Od dawna 
wyobraźnia mieszkańców Palmiry, te­
go kwitnącego w starożytności miasta 
i syryjskiego, podniecona była różne- 
nij kgendami o “karbach ukrytych w

ruinach miasta. Poszukiwano główide 
złotego konia, który należał do kró­
lowej palminskiej, Zenobii, i którego 
rzekomo zakopano wśród ruin miasta 
Poszukiwania tego skarbu, prowadzo­
ne przez potajemnych poszukiwaczów 
niewątpliwie dostarczyły wielu cen­
nych wykopalisk, które jednak przy­
w łaszczyły sobie, a następnie spienię­
żyły, osoby niepowołane.

Od maia r. b, podjęto prace konser­
watorskie przy ruinach tego, tak słyn 
nego niegdyś miasta. Wzmocniono na 
razie i podpa-to stare mury. P race bę 
dą metodycznie prowadzone w dal­
szym ciągu-1 można mieć nadzieje, że 
w niedalekiej przyszłości konserwacja 
tych ruin będzie ukończona. — Nato­
miast restauracja całego miasta, w y­
krycie jego szczątków, zasypanych 
piaskiem, wymaga wiele czasu i du­
żych nakładów pieniężnych. trzeba 
bowiem rozkopać i usunąć ogromne 
ilości piasku" i ziemi. .Test to przedsię­
wzięcie olbrzymie i kosztowne; iedma 
kże trudy się opłacą. Palmira bowiem 
stanowi tranzytowe nrasto  na linii z 
Damaszku do Bagdadu, oraz przy u- 
miejętnej i czynnej propagandzie we 
wszystkich częściach świat* może ła­
two stać sie niezrównaną miejscowo­

ścią turystyczną, ku czemu posiada 
wszelkie dane. W  ten sposób Palmirę 
czeka jeszcze nowy okres świetności.

’+. Moda gołycn nóg na plażach an­
gielskich. Gdy Wimbiedon zdecydował 
się stanowczo zachować tradycyjne 
pończoszki, moda gołych nóg została 
przyjęta z zachwytem przez większość 
Angielek, przebywających w  kąpielach 
morskich. Panienki i mężatki spacerują 
po plaży boso nietylko przed obiadem, 
ale i po południu, a nawet na five-o- 
cloekach podczas gry w goifa i na kor­
tach tenisowych. Moda ta spotkała się 
jednak ze zdecydowanym spizeciwem 
mężczyzn, co się wyraziło w licznych 
'istach do najpoważniejszych dzienni­
ków. Dzivma rzecz, mężczyźni zazwy 
czaj nic nie mają przeciw zmniejszaniu 
przez kobiety powierzchni ciała pokry 
tej materiałami, tvm razem wprost 
wpadł, we wściekłość. Dzienmki wyia 
śniają sekret. Okazuje sie że Apgielki 
naogół mają bardzo brzydkie nogi, czę 
stokroć porośnięte włosem, w większo 
ści czerwone, a już co do formy, da­
lekie od idea hi. Panie, chodzące boso 
odkryły wnet te wszystkie wady. a 
mężczyźni nie mogąc na to patrzeć po 
częii pisać sążniste epistoły do redak- 
cyj gazet, gdzie bardzo chętne, wobec 
posuchy sezonowej zrobiono z tego 
sensację pierwszej klasy.

Bandycki napad na Wysokim Zamku
PRZED CIOSEM NOŻA UCHRONIŁ ŻOŁNIERZA

NYCH".
/ „KRZYŻ WALECZ-

W dniu wczorajszym około godziny 
9-tej wieczorem dwócłt nieznanych o- 
sobmków napadło na przechodzącego 
aleją na Wysokim Zamku plutonowego 
dyonu sanitarnego. Andrzeja Daszew­
skiego. kitóry szedł w  towarzystwie . 
swej narzeczonej.

Jeden z rzezimieszków wyciągnął 
nóż j uderzył jego ostrzem w lewą 
pierś żołnierza, trafiając w „Krzyż wa-

lecznycn — skutkiem czego dziwnym 
zbiegiem okoliczności Daszewski nie 
odniósł żadnej rany. Daszewski w oba­
w ę  przed Dobiciem wydobył rewol­
wer j strzelił w kierunku owego napa­
stnika, który po strzale momentalnie 
padł na ziemię, dźwignął się jednak 
szybko i wraz z drugim napastnikiem 
zbiegł w zarośla Po rzezimieszkach 
wszelki ślad zaginał.

k r o m k a  r a ^ o u n a .
RAD JO W OJCZYŹNIE PLATONA

W  odległość, trzydziestu khn. od 
Aten w  pięknej, nadmorskiej mie.isco- 
wiości Laturium. znanej już w staroży­
tności. stanie w najbliższym czasie, 
niby widomy znak tryumfalnego do-  
cliodiu nowoczesnej techniki — 97 me­
trowa wieża pierwszej radjo-stacj’ 
gtoakiej. Koncesjonowane Two zobo­
wiązało sie zbudować instalacje, gwa 
rautujące dobry odbiór i trasmitować 
program y — przeważnie koncerty 
zachodnio - europejskich stacyj. Opła­
ty będą wynosiły od I do 10 drachm 
dzienne, zależnie od tego ia-teśm ce­
lom służyć bedą tirausimisje. Dzięki 
“wprowadzeniu radija, Grecja jak do­
tychczas trochę lewanlyńska. nawią­
zuje obecnie silniejszy, duchowy Kon­
takt z reszta Europy

r a d j o  w  S w i f c i e  o w  a d ó w .

Cuda organizacji pracy w uiitr. mro­
wisku i koocnt termitów od wieków 
zastanawiały uczonych. Zadawano so 
hie pytanie jak;m sposobem zbiorowe 
dość skomplikowane ’oboty. do wyko 

mywania których wr zro żninie ni u lndiz- 
kieim mezhedme. ie-st porozumienie wy­
konawców, mogły się odbywać, jak 
gdyby automatycznie? GekTWoAć i 
sprawność tycli robót objaśniano in­
stynktem który miał być czernś w 
rodzaju kolektywnego rozumu ow a­
dów. Dz,iś poglądy te — naw asem  
mówiąc dość mgliste — będą musiały 
nlediz rewizji, gdyż wyr, ki badań, do­
konanych w laboratorium doświiad- 
C7,alnem w Paterson, zdają sie po­
tw ierdzać przypuszczenie. że macki 
owadów są pewnego rodzaju antena­
mi, "iimożihwmląccmi sie porozumienie 
na odległość.

ZE ŚWIATA.
Radiotelegraficzną stację w Nauep

inożna upodobnK do tytanicznego sil­
nika otaczającego glob ziem.sk1 drga­
jącą i skrzącą sie siecią pilnych poro­
zumień ludzkich. Już sam Wygląd tej 
stacji, nieustannie pulsującej lotną prą 
cą myśli, rob; wrażenie notęgi Wc 
dnie L w nocy setki tysięcy wezwań, 
notowań, poleceń zapytań, pronozy- 
cyj i komunikatów sMywaią do anara 
łów odbiorczych lub też tryskają w 
dal z czterech wielkich anten prze­
znaczonych dla komunikacji zamor­
skiej i oziter-ech innych — mniejszych 
— do wewnętrznego _  europejskiego 
użytku. Największa z tych anten ma z 
górą 1 i póf khn. długości. Obok 
wielkich zabudowań wznosi się w nie­
bo las żelaznych masztów z których 
dwa najw/iększe maja po 260 m. w y­
sokości. Olbrzymy te balansują na 
zwirócouem w dół p.str»u spoczywają 
ccm na Dorceianowym izolatorze Ka- 
żd, z nich w aży t>o 360 000 kg Prócz 
tego w Nauen ora cnie na fali 15—25 
m. (zależnie od poiry dnia lub nocy) 
siedem stacyj króitkofalowych. posia­
da ia cych w  antenie siłę 20 KW Wia­
domo. iż krótkofalowe emisje są w y- 
ceiowTiwane w  przestrzeń dokładnie 
w kierunku stacji dla której są prze­
znaczane Początek tej idealnej trasy  
zarysowują wielkie projektory w ska­
zujące snopem promieni drogę potę­
żnym. ełektro-m agnetraznym  falom, 
naładowanym myślą ludzką i obraża­
jącym 4—5 razy całą kulę ziemską.

A teraz niech tę  kolosalna pracę 
obrazują cyfry:

W roku 19]9 roztelegrafowano co 
swiecie 2 mlfcjotiy słów W  1924 ro­
ku cyfra ta wyrosła do 10,8 milionów 
a w  r. 1928 do 16,3 milionów słów. z 
których Ił 000.000 wysłano do Amery 
ki, 2,392 650 stów przypadło na komu­
nikaty prasowe

Pomięazj- wysianiem depeszy jsłcrcK 
vęj z Nauen j l  otrzymaniem jed w  
Ameryce mija nie więcej niż 10—10 
minut. a gdy cnodzi o posplecn — tyte 
ko 2 minuty.

Raftofon.
Piąiek, 16 sierpnia. 

W arszawa (1411) Godz. 12.05 i 16.303 
Muzyka płyt gramofonowych. — 18: 
Muzyka lekka. — 20.30’ Koncert sym-1 
foniczny z Doliny szwajcarskiej.

KraKów (312). Godz. 16: „Dzieci, któ-* 
re sprawiają trudności w wychowaniu"*  
wygł. wiz, dr. M. Ziumnuwicz.

Poznań (334), Codz. 18: Koncert ar« 
tysfów Opery poznańskiej. — 20.05: 
„Ustrój sądownictwa Polski piastow- 
skiej“, wygł. prof. dr. Z. Wojciechow­
ski, — 22.45: Muzyka taneczna z wi­
niarni „Carlton".

Katowice (4u8). Godz. 19.20: „Od
Czorsztyna do Krościenka", wygł. dr 
K. Załuski.

Wilno (385). Godz. 18: Transmisja 
koncertu z kawiarni Sztralla. — 19.25: 
Audycia wesoła. — 22.45: Spacer dete­
ktorowy po Europie 

Mcdjolan (501). Godz, 20.30: Koncert 
symfoniczny.

Praga (487). Godz. 16.30: Koncert 
kameralny kwartetu Ondrziczka.

Ryga (525). Godz. 19: Koncert. 
Budapeszt (550) Godz. 20J0. Kon­

cert orkiestry Opery królewskiej. 
Stambuł (12U0). Godz. 20.40. K oncert 
Wiedeń (516). Goaz 16. Koncert po- 

południow'y.
Wrocław (253). Godz. 16.30: Koncert 

radjo-orkiestry, — 20.15: Koncert.
Królewiec (276). Godz. 21.45: Konsul 

dr. Wiegand: „Prusy Wschodnie, a Eu­
ropa Wschudnia".

Gdańsk (453j. Godz. 16.30, Lekki 
program radjo - zespołu.

Sooota. 17 sierpnia
W arszawa. (1411) Godz. 12.05: Mu­

zyka płyt gramofonowych. — 16: Tran? 
misja z Międzynarodowych regat wio­
ślarskich w Brdy-Ujściu pod Bydgosz- 
czem. — 18: Słuchowisku dla dzieci. — 
21: Transmisja z SalzhuTga: koncert 
Mozartowski w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii wnedeńskiej. — 22.45: Mu­
zyka taneczna z „Gazy".

Kraków. (312) t7.25: „Jan Sobiesic 
w 300-leeie urodzin" wygł. prof. dr, 
W. Bogatyński. — 20.05: „Przegląd po­
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia" 
wygł. dr. J. Reguła — 20.30: Słucho­
wisko pogodne.

Poznań. (334) 17.25: „Ustrój sądowni­
ctwa Polski piast0Avsk:e.i“ wygł prof. 
dr. Ł. Wojciechowski. — 19.20 Inter- 
ludjum muzyczne. — 22.45: Raajo-ka- 
baret. — 24: Koncert nocny firmy „Phi­
lips".

Katowice. (408) 20: „Fizyka a radjo: 
o falach elektrycznych" wygł. D. Do- 
borzyński.

Wilno. (385) 17.25: „Z życia naszej 
emigracji zagranicą" odczyt. — 19.2'J: 
Feljeton wesoły. — 22.45: Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Poio- 
nja".

Praga (487) 22.25: Jazzband z Jo- 
achymstalu.

Bruksela. (509) 22: Transmisja kon­
certu z Domu zdrojow ego w  Ostendzie.

Budapeszt. (550) 22.30: Muzyka cy­
gańska Jenb Farkas.

Kijów (800) 17.45: Koncert kameral­
ny

Stambuł. (i200) 21.10: Orkiestra cy­
gańska.

Wiedeń (516) 20.15: PieSni jugosło­
wiańskie.

Gdańsk. (453) 16.30 Transmisja kon­
certu z Sopot. — 21.15: W esoły wie- 
czór.

D robaig (372) 20: „Miłość a t-ąby" 
.wesoły koncert orkiestry policyjnej.

BeHin. (4i8) 20: W esoły koniec tygo­
dnia.

Langenberg. (4/3) 20: W esoły wie­
czór.

Koen.gswusterhausen. (1635) 20. Kon 
cert radtó-oridestry berlińskie.,
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II.,Święto Sportowe* PP. wojewudziwa lwów.
SPORT W PP. NA TERENIE WOJE W. LWOWaK. -  CZTERY REKOR DY POLICYJNE W LEKKIEJ ATLE­

TYCE- - DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW.SI ASK—LWÓW 2:1 (1:0).

Rozwój aportu w śród funkcjonariu­
szy PP. w-ojew. lwowskiego można 
podzielić na dw a odrębne okresy. 
P ierw szy - -  do chwili objęcia funkcji 
komendanta wojewódzkiego inspekto­
ra Czesława Grabowskiego, drugi zaś 
od tego czasu do chwili obecnej.

W okresie pierwszym sport w po­
licji lwowskiej znajdował się w powi­
ekach  oczekując silnej ręki. która 
sk erow ałaby rozwój kultury fizycznej 
wśród policjantów lwowskich na w ła­
ściwe tory. Nadieszła ona z chwilą 
objęcia Komendy Wojewódzkiej P P . 
we Lwowie przez insoektora Grabowj 
sklego Czesława, gorącego orędowni­
ka rportu. Z ta chwilą wyoływ ać za­
częły najpierw 'ednostki, ootem ze­
społy, wr szcie masy policjantów. któ 
rzy ooczęl1 traktować uprawiacie 
sportu jako czynnik konieczny I 
w prost decydujący o skute czciom peł­
nie,!,u służby bezpieczeństwa. Cel ten 
został osiągnięty początkowo droga, 
zbiorowej próby sprawności fizycznej 
pod okiem znawców srortu, nastę­
pnie przez ćwiczenia na teienach po­
wiatowych komena PP., komisaria­
tach i posterunkach, w końcu przez 
utworzenie powiatowych kół sporto­
wych, zrzeszonych w Klubie Sporto­
wym PP. W ojewództwa lwowskiego 
z siedzibą we Lwowie-

System atyczna i niezmordowana 
p raca sportowa inspektora Grabow­
skiego zralazła pożądany ocgłos 
wśród policjantów, którzy drogą usil­
nej pracy dcszli do takich w yników  
że dziś Korpus PP Województwa 
Iwewskiego zajmuje przodujące miej­
sce wśród Policji Państwowej Rze­
czypospolite i.

Sprawdzianem dz;ala!ności policjan­
tów  były początkowo zawody mię-- 
Ćzypaństwcwe, opecn e zaś w dniach 
14 i 15 bm od/było się (I-gie doroczne 
„Święto Sportowe** PP. .Wojewódz­
twa Lwowsk'ego.

Przebieg i wyniki pierwszego dnia 
zawodów podaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma.

Prugi dzień zawodów rozegrany w 
dniu wczorajszym rozpoczął :>ię za­
wodami lekkoatletycznemu które w 
poszczególnych konkurencjach dały 
nastepuiące wyniki:

Bieg 100 m. W  finale „stumetrówki * 
zwyciężył Wójcik czasem U .8 sek., 
ustanawiając nowy rekord policyjny. 
Jest to w yn;k słaoszy oa przeciętnych 
zwyeięzcy na tym dystansie a spo­
wodowany został prawdopodobnie 
wczesną porą zawodów' (8-30 rano).
2. Naróg, 3. Gębarzewrsk 4. Winni­
cki

Skok w aal przynosi peiny sukces 
Wójcikowi, który wrynikiem 6.11 m 
ustanawia nowy rekord polcyjny. Da 
w ny rekord 6 m należał do Rokickie­
go (W arszawa), 2. Naróg 5.81 m mógł 
osiągnąć znacznie lepszy wynik gdy­
by nieco więcej popracował nad sobą 
t?n. nauczki sie uzyskiwać większy 
kąt lotu. 3- Szuberla 5,46 4. Begej
5 39 ni. 5. Gębarzewski 4.90 m.

Bieg 5000 m łatwo w ygrał Saw a­
ryn „dublując** swoich w pólzawodni- 
ków. W yczerpany startam i do bie­
gów SOU rn i 3000 fn w' dniu przed­
wczorajszym, w fatalnych warunkach 
atmosferycznych nie zdołał uzyskać 
lepszego czasu jak 16:20.6 sek. 2. Pan- 
iel 19:22 sek., 3. Ciasnocha 21:20 sek.

Rzut dyskiem: 1. Wójcik 34.18 m. 2. 
3egej 32:56 m, 3 Jucha 32.01 rri. Wój­
cik dobry stylowo, już w najbliższym 
czasie niewątpliwie poprawi swoje 
wynik..

Bieg 400 m. W  finale tego biega z 
łatwością zwyciężył Wóicik. osiąga­
jąc 54.6 sek. Ju t od startu nadał bie­
gowi niezwykle silne tempo i gdyby 
zdołał utrzym ać ie na ostatnich 70 m 
byłby osiągnął znakomity czas poni­
żej 53 sek. 2. Gebarzewski 58:7 sek.,
3. Chudy 1:05.4 sek,

Bieg 1500 m w vgrał łatwo Saw aryn 
osiągając 4:28.7 sek. Wynik ten u- 
sprawiedliwia takt. że Sawaryn star­
tował niemal bezpośrednio po biegu 
na 5000 m. W  tych warunkach czas 
4.28 7 sek należy uważać za dobry 
2. Lorencwicz 5:03.6 sek.. 3. Piw o­
warczyk 510.6 sek.

Rzut oszczepem: 1 Rurtt 43.20 m,
2. Kusiewdz 40.53 m, 3. Naróg 38.4 s.

Sztafeta olimpijska (lOO+iOO-MOO4- 
800 ni) odbyła się tuż przed piłkar­
skiemu zawadami Śląsk— Lwów.

Zwyciężyła drużyna Lwowa (w 
składzie: Begej. Wójcik. Gebarzew-
ski, Sawaryn), uzyskuiąc czas 3:43.6 
sek.

Drugie miejsce zajęła drużyna Lw ów
II. (Nąróg, Rutt, Loienowicz, Makow­
ski) w czasie 4:07 sek. Trzecie m ielce 
przypadło w udziale kombinowanej dru 
żynie powiatu (Czeremszyński, Janicki, 
Janczura, Herhenryder).

Uzyskane wyniki świadczą chlubnie 
o dotychczasowej pracy sportowej w 
P . P. na terenie województwa lwow­
skiego. Z pośród dwudziestu kilku po­
wiatów, reprezentowanych na powyż­
szych zawodach, na pierwsze miejsce 
wysuną} się Lwów, który okazał się 
bezkonkurencyjny, Na drugiem miejscu 
wymienić należy Przemyśl, Rzeszów, 
powiat lwowski, Rawę Ruska, Brzo­
zów, Sambor, Drohobycz i inne po­
wiaty.

Dzięki wysiłkom i pianowej pracy 
kierownika W ydziału administracyjne­
go p. kom. Klenowiczą, który był du­
szą powyższych zawodów, akcja w y­
chow ana fizycznego i sportu na terenie 
P. p . daje coraz to piękn eisze wyniki,
0 ozem świadczy poprawienie aż czte­
rech rtkordow  policyjnych Zważyw­
szy , że członkowie kól sportowych F. 
P. pracują w  bardzo ciężkich warun­
kach służbowych, nie wiele posiadają 
czasu na trening; — uzyskane rezulta­
ty  są tern cenniejsze.

Wśród startujących zawodników wy 
odrębniają się niejako trzy klasy. Fher- 
wsza i bezkonkurencyjna io: Sav'aryn
1 Wójcik; druga: Begej, Naróg, Wmmc- 
ki, Gębarzewski i Jucha. Zawodnicy pi, 
przy umiejętnym treningu, będą mogji 
uzyskać poważne wyniki. W reszcie 
trzecia grtypa, to zawodnicy w praw ­
dzie młodzi, lecz ludzie starsi, u któ­
rych należy podziwiać niezwykła ambi­
cję i zapal Byli wśród nich tacy, któ­
rzy prawie bezpośrednio po 35 kun 
marszu staitowali w b;egu na 3000 m 
i w innych konkurencjach.

Pokaz walk bokserskich obejmował 
dwa spotkań.a trzyru:ido\ve.

P ;erwsze spotkanie Begej contra Ze- 
lewski, zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym.

W diugiem spotkaniu kom. Dobro­
wolski contra Stark, walkę przerwano 
z powodu rażącej przewagi technicz­
nej koni. Dobrowolskiego. Sędziował 
p. Winnicki.

Śląsk — Lwów 2:1 (1:0). Do powyż­
szych zawodów wystąpiły drużyny w 
następujących składach.

Śląsk: Dziundziel. Mach, Kuel, Mika, 
Plegnia, Rutkowski, Plezner. Jadwisz- 
czak, Feifer, Ba'og, N'ewergol,

Lwów: Gwizdała. Czyżewski, Lem’~ 
szko, Majcherczyk, Amirowicz Konie­
czny. Wyżykowski, 7 mmer, Winnicki, 
Turczyństo

Goście śląscy okazali Się drużyną 
nietylbo dobrą technicznie, ąłę i znako­
micie zgraną. Na pierwszy pian w ysu­
w a się doskonały bramkarz j obrona 
zaś atak okazał się nieszczególny.

Lwowianie dobrzy techniczne me 
przedstawiali tej zw artej i iear.olitej 
masy, która musi cechować drużynę.

Dobrym okazał się prawy obrońca, 
bramkarz miał wiele dobrych momen­
tów, natomiast atak doskonalę dyspo­
nowany strzałow e me umiał jednak 
rozwiązać szeregu sytuacyj podbram­
kowych, być może z tego względu, że 
poszczególni napastnicy dość niechę­
tnie „szli“ na piłkę. Gra naogół w yró­
wnana już w 2-gjej minucie przynosi 
Lwowowi utratę pierwszej bramki, po- 
czem stan ten utrzymuje się do Końca 
pierwszej połowy gry, pomimo całego 
szeregu zmiennych akcyj prowadzo­
nych dość często pod znakiem przewa­
gi Lwowian.

Po przerwie w 4-rej minucie, Lwo­
wianie wyrównują ze strzału Zimmera. 
Następnie na 12 mm. przed końcem 
gry Ślazacy wykorzystują zamieszanie 
podbraniKOwe i strzelają zwycięską 
bramkę

Sędzia por. Szyba.
W czasie przerwy zawodów piłkar­

skich odbyła s’ę wzorowa defilada za­
wodników, których prow adzi Winni­
cki znany piłkarz lwowski, tuż za nim 
maszerowała drużyna Śląska, Lwowa, 
doskonale prezentujący się zespół lek­
koatletyczny. za nim bokserzy ucze­
stnicy marszu, pływacy, strzelcy t 
dziarski zespół koiarzy, których w ita­
ła gromk:emi oklaskami licznie zebrań? 
publiczność.

Następnie odbyło sie uroczyste roz­
danie cennych nagród, którego dokona­
li pp.: komendant w^jew PP. Grabow­
ski, starosta Klotz, starosta Frankow­
ski, naczelnik Orłowski i pułk. Czer- 
niewski,

Sprawna i wzorowa organizacja zs- 
wooów spoczywała w rękach pp.: ko­
misarza Klenowiczą i proi. T Dręgłe- 
wicza

Powyższe zawody zaszczycili swołą 
obecnością pp.: komendaiU wojew.
PP , Grabowski, starosta Klotz, wice- 
komisarz Frankowski, nacz. Orłowwki, 
pułk Czerniewski, insp Abezyfiskt, 
kom Respondek, nadkom Szeryński j 
Kuzrńsfci, mjr. hem  ich szef Okr. Urz. 
W. F i P, W., i w. innych.

Dwudniowe zawody policyjne były 
obok meczu Polska — Rumunią najpo- 
waimejszem wydarzeniem sportowem 
Lwowa osutróch miesięcy

Wjk hu men.

Kronika sportowa,
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA LIGI.

W arszawa, Polonia—Gzami 2:0 (0 01 
Gra orawie przea cały czas równorzę­
dna, iedynit ostatnich 20 minut lekką 
przewagę ma Polo.ua, która w tym  o- 
kresie zdooyła dwie bramki przez Su- 
chockiego i Krygiera. Czarni nueli 
wielkiego pecha w sti żalach, ponadto 
grali oni w  drugiej połowie w dziesiąt­
kę z powodu kontuzji Nastuli. Sedzm- 
wał p. dr. Lustagarten.

Kraków. Cracovia—W arszawianka
2:0 (1:0) W drugie; połowie gry w y­
kluczy! sędz.a d. Adamski z Poznania 
Wróblewskiego i ilanna z Warszawian 
ki oraz Rusinka z Cracovu. Zasłużone 
naogół zwycięstwo drużyny krakow­
skiej, dla której obie bramki strzeli! Ko- 
zok.

Katowice. Garbarnia—IFC 4,3. Zasłu­
żone zwycięstwo drużyny krakow­
skiej, która miała znaczna przewagę

nad słabo grającym IFC. Bramki dia 
Garbarni strzelili Pazurek 3 i Joksz 
dla IFC G m ier i Sohk Sędzia p. Mai' 
Iow.

PIŁKA NOŻNA Yv KRAJU.
Łódź- Philips—ŁKS 5.1 (2:0). ŁKS 

grai bardzo słabo, ponądto urzy srams 
2:1 bez arąmkarza Mili, co przyczyniło 
się do tak wielkiej przcgianej. Sędzia 
p. Tiel.

IX ETa P BIEGU KOLARSKIEGO 
DOKOŁA POLSKI.

Lblin. W dniu WvZora'szym rozegra­
no IX etap II Kolarskiego' biegu dokoła 
Polski ną przestrzeni Lwćw -Lublir 
(211 km). Ze Lwowa wystartow ało 36 
zawodników. Pierwszy do Luoi na przy 
był Stefański w czasie 7:06.o3, 2) Koło­
dziejczyk 7:12,33 3) Mich:’-a., 7:1516, 
4) Więcek, 5) Konopczyński W ., 6) Koi 
sak-Zalewski, 7) Klosowicz, 8) Olecki 
9) lgnątowicz, 10j 'Krótkiew.cz W Kla­
syfikacji ogólnej piowaazi nadal Ste­
fański przed Michalakiem, Kołodziej­
czykiem i Więckiem.

Dziś start etapu X Lublin—B ”ześć 
nad Bugiem (168 kim).

PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

W Bydgoszczy rozegrano w dniu 
wczorajszym pięciobój lekkoatletyczny 
o mistrzostwo Polski z udziałem 9 za­
wodników Wyniki przedstawiają się 
następująco: 1) Cejzik 3183 pkt., 2) Do­
browolski 2993 pkt., 3) Wojtkiewicz 
(Sokół, Wilno), 4) Perhak (5.ZS, Po­
znań), 5) Meyro. WyuiKi poszczegól­
nych konkureneyj: skok w dal. Cejzik 
640 cm, oszczep. Dobrowolski 51,41 m, 
bjeg 200 m: Cejzik 2.3,8 sek., dysk: 
Cejzik 38.15, bieg 1500 m: Meyro
4:34.4.

= □ =
Zawody kolarskie, organizowane ną 

przestrzeni 50 kim na drodze Stryjskiej. 
zakończyły się zwycięstwem jednego 
z najlepszych obecnie kolarzy Lwowa 
Babiarza, , który w fatalnych w arun­
kach terenowych — szosa Stryjska jęst 
obecnie naprawiana co zmuszało jeźdź 
ców do częstych objazdów — uzyskał 
doskonały czas 1 godz. 39:57*4 sek. (na 
półmetku miał czas 48:20 sek-), 2) Ko­
siński również w dobrym czasie 1:47:28 
sek., 3) Przonda 1:51:43*6 sek., 4) Brze 
zowski, 5) Turek z powodu deiestów 
nie ukończył wyścigu

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadaj

NOWE SSKAMJUP
IIIE UM IE, W r  III. 29. L IS IM I 22

JU Ż  CZYNNE.
Sanatorium „V 1 T A“ mieszczące się 
w trzypiętrowym gmachu i urządzone 
z luksusowym komfortem (centralne 
ogrzewanie, bieżąca cienia i zimna 
woda w każdym pokoju, elektryczna 
winda dla chotjds i t c .), dwie sale 
operacyjne, sala porouowa oraz stacja 
dla niemowiąt — Pokoje oddzielne 
i dwuosobowe, wszystkie słoneczne.

Sposobność rekreadi w pięknym 
ogrodzie i na słonecznych balonach.

Ceny bardzo niskie, pobyt dzienny 
wraz z utrzymaniem i usługą w pu 
kojach dwułóźkowych 15 zł., w od 
dzielnych 20 zt.

Dowolny wybór leKarza

Zarząd.
r

Na k o rty  t e n i s o w e ,  ścieŹK
polecamy 6988

C H W A S C i E J t t
mszczący doszczętnie roślinność 
Tani. Niezawodny.

TADEUSZ W A SU K G  i SK*
Lwów, Chorjjżczyzna 18.
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W
Oczy całego kulturalnego świata bie 

gly w tych dniach ku malej o.poda1 so 
Reckie] granicy leżącej wiosce fiń­
skiej — Kuc kalle-ku willi największe- 
go malarza współczesnej doby I. G- 
Riepina nazwanej imieniem „Penaty'“.

W  maleńkim domku, kryiacym się 
w oierm cudnego boru, żyto artysta, 
który jeszcze za życia stał się klasy­
kiem swej sztuki. Tutaj, dnia 6 sierp­
nia dożył on 85 roku swego płodnego 
życia, podczas którego dał światu ca­
ły szereg niezrównanie pięknych dzieł 
swego artyzmu.

Stan zdrowia wielkiego mistrza zna 
cznie już podupadł, ząb czasu szarpnal 
intensywny organizm patriarchy a ie- 
dnaik jego wzrok nie stracił siły ni by ­
strości. Mistrz pracuje dotąd pilnie nad 
dokończeniem swego ostatniego obra­
zu, wyobrażającego ukraiński taniec; 
„buipak“.

Dnia 6 sierpnia było w  „Penatacb 
rojno i gwarno, zjechali się tam bo­
wiem powinowaci ciała i ducha, przy 
byli liczni przyjaciele Jubilata. W  gro­
nie rodziny przyjmował starusizek 
szczere życzenia, a co chwilkę przy­
bywał goniec przynosząc nowe, i 
wciąż nowe depesze gratulacyjne z 
całego świata. I E. Riepinowi posłały 
pozdrowienia prawie wszystkie kolo­
nie emigrantów rosyjskich z zachod­
niej Euroipy i z Ameryki. Cały szereg 
organizacji artystycznych różnych na­
rodowości i państw przysłało dopssze 
hołdownicze, a wielu wybitnych kul­
turalnych, społecznych i politycznych 
czynników pamiętało 6 sierpnie o wici 
kim mistrzu.

Rjepm niewysoki, sympatyczny sta­
ruszek, rzucając po o.oczcniu bystre- 
tni, jarząccmi radością oczami przyj­
mował, jak młodzieniaszek wszelkie 
przejawy sympatji okazywanej mu 
przez legiony wielbicieli. Bvł widocz­
nie wzruszony w dzień swego dorocz­
nego święta, gdyż tegoż dnia wiele 
sobie opowiadano w „Penatach” o mi­
nionej przeszłości, wspominano dawne 
przeżycia. Bo rzeczywiście wiązanka 
wspomn’eń z tak długiego żywota mu 
si być nielada bogata. Z iloma to wy- 
bUjne-nii osobistościami stykał się za 
życia sędziwy jubilata A skoro tylko 
Rjepin rozpoczyna opowiadać o tern, 
co niegdyś przeżył każde jego słowo 
jest pizepojone najcudniejszą barwą. 
W kapryśnej grze słów widzimy obraz 
śmiałej koncepcji i mistrzowskiej pra­
cy *

Patrz, 010 Rjepin ń. p. wspomina Pa

,p u  m a  t

SOMERSET MAUGI1AM, 4)

iii!) P U L
(Z CYKLU „SAMOTNE DUSZE”)

Przekład autoryzow any  
J a n i n y  'S  u ] k o w  s k i e }.

(Ciąg dalszy).
— Nie miał prawa obdarzać ich ży­

ciem, _  rzek? do siebie. — Takie dzie­
ci nie mają w życ:u żadnych szans. 
Żadnych. Przesunął rękami'' po swoich 
obnażonych włochatych nogach i za 
drżał. P o m m o  wszelkich usiłowań, 
aby nabrać łydek, nogi jego pozostały 
proste jak kije od mioteł. Jakże ich 
nienawidził. Nigdj^ nie schodziły mu

7U pamięci. Typowe nogi krajowca. 
Choć naturalnie trudno o lepsze nogi 
do długich butów. W mundurze w y­
gląda? więcej niż dobrze. Był wysoki 
(przeszło sześć stóp wzrostu)' potężni® 
zbudowany i miał ładne czarne wą­
siki, gęste czarne włosy i piękne wy 
raziste czarne oczy Był bardzo przy 
sdojny i, wiedząc o tem, kładł nacisk 
na ubranie. Nosił się niedbale, gdy to 
było vf dobrym tonie, i stroił się gdy

ryż... S tary Paryż. Jakaż to była prze 
endowna doba żywota — mówi zna­
komity artysta — jacy ludzie jakie mi­
łe siporkania, jaka pełnia uczuć i wzru 
szeń. Przypominam sobie, gdy w  P a ­
ryżu malowałem portret Turgieniewa.. 
Piękny, spokojny, klasyczny, trudnoby 
było znaleźć lepszy model. Przycho­
dził zawsze punktualnie, siedz-ał spo­
kojnie, nie kręcąc się woale na wszy­
stkie strony, a pomimo tego, że byl 
„najdoskonalszym modelem", pracowa­
łem nad jego oortretem, — wierzajoie 
mi — naprawdę w pocie czoła .

Przed oczyma słuchaczy migają 
krzyżowania paryskich ulic, zmierz­
chy wieczorów, trzaskania biczem pa­
ryskich „aryndziiarzy", auanienie ko­
las, dwumetrowych autobusów... Tu­
taj przechadza się zgarbiony, siwiusień 
ki W iktor Hugo, tam Paulina Viardot 
przyjaciółka FurgjetHewa... A w koń­
cu sam Rjepin, jeszcze młudy. kroczy 
ulicami zmierzając ku brzegom Sckwa 
ny...

Dawno już temu.. Bardzo dawno, 
= □ =

Obecnie w „Penatach“ zapanował 
znowu spokój. Goście schodzą po dre 
wnianych schodach, mijając okrągła, 
oszkloną werandę, gdzie na m asyw­
nych postumentach widnieją płasko­
rzeźby i popiersia, dłuta Riepina tpra 
rającego rówmeż „dla siebie”) i in­
nych autorów i udają się do jadalni 
drzemiącej w  półcieniu, w której znaj­
duje sie sławny riepinowski stół rucho 
my.

Wiera, ukochana córa artysty, na­
lewa herbatę i częstuje gości a ze 
ścian przyglądają się tej pięknej idyl­
li dygnitarze byłego rosyjskiego ca ra­
tu —stare szkice Riepina do jego zna­
nego dzieła: ..Posiedzenie rady pań­
stwowej” wiszącego do tej chwili w 
Mariańskim pałacu w Petersburgu. W 
lewym r ogu jadalni wisi portret Maximo 
wa, pendzla syna Riepina. Jerzego. — 
Łagodny w  ujęciu harw  nie gubi się 
jednak wśród prac swego genialnego 
ojca... „Kocham to dzieło Jurka” — 
m ów  Rjepin i patrząc z umiłowaniem 
na portret przymruża oko z miną lu­
bującego sie znawcy...

Przez malowmczą bramę opuszcza 
my „Penaty” Iluż to już ludzi wielkiej 
powagi, a jednak skromnych w  swej 
wielkości orz es z lo przez te bramę. — 
W szyscy byli uprzejmie przylęci,
wszyscy unieśli ze sobą w sercu 
cześć dla tego świata cudnego, ukrywa 
jącego się w  bystrych oczach wielkie­
go malarza, lśniących radością życia...

o o a o M i f l
Każdy numer dowodow y liczy się  

20 groszy,
tHMMM

L KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
1? groszy za wyraz

Z E G A R K I  „ Z e n i t h -  „ L o n g i n e s *  o r a z  b i ż u t e r j e  w ła  
s n e g o  w y r o b u  p o l e c a  D ą b r ó w  s k N R o z w a r z e w s k l ,  
L w ó w ,  ( H o t e l  G e o r g e ^ L  D o g o d n e  w a r u n k i .  6975

D L A  B U D O W Y  ż e l b e t o n o w e !  m a s z y n y  d o  c i ę c i a  d r u t u  
b e t o n o w e g o  F .  R e n t s c h e r ,  L e g i o n ó w  37. * 6904

B IU R K A  a n t y c z n e  i s t o l i k  d o  k a r t  B i e d e r m a y e r  s p r z e ­
d a  s t o l a r n i a ,  T u r e c k a  1. 6961 i

P H IT  K°«lrv.l<oc- materace, poduszki,
. *HJ r* vJ prześcieradła, poszewki; sienniki

poleca K a z im ie r z  Sk ib iń ski
lv  ów, Kauernika 4, — telefon 51-10.

Tylko naprzeciw Szkowrona. 6677 
Pensjonatom ł zakładom  10% opustu.
MLEKU d w orsk ie  2C0—300 1. d zienn ie <fo w ydzierża­

w ien ie <""(1 i październik,i O ferty : R ylsk i, WofkOw  
o, ’ U:i a : o w   6947

osobowe> ciężaro- 
■IClIIUlFIUUjf we, autobusy nowe 
i używane ma okazyjnie do sprzedania
PILO P Lw ów , Bav.ort.yo 4

6730 gl I
Z E G A R K I ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  - t y lk o  n a j l e p s z y c h  t a b r y k  

p o l e c a  z n a n a  b d  c z t e r d z i e s t u  l a t  z s o l i d n o ś c i  f i r m a  
| a n  S e l t e n r e i c h ,  L w ó w ,  pi ,  M a r i a c k i  5.  • 6624

WOLNE POSADY 
10 groszy  za w yraz. I

b O T R Z E B N A  n a  w i e ś  d o  n i e d u ż e g o  g o s p o d a r s t w a  
i n t e l i g e n t n i e j s z a  o s o h a ,  k t ó r a b y  p o z a  g o s p o d a r s t ­
w e m  d o m o w e m .  z a j ę ł a  s i ę  k u c h n i ą .  —  Z g ł o s z e n i a  
z  k r ó t k i m  o p i s e m  ż y c i a  1 p o d a n i a  w a r u n k ó w '  n a d ­
s y ł a ć  d o  z a r z ą d u  d ó b r  S z a r p a ń c e  p. Ł u c z y c e  k 
S o k a l a .  6969

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za w yraz ~ l

S Z O F E R  z  e g z a m i n e m ,  i n t e l i g e n t n y  ( b y t y  u r z ę d n i k  
n a ń s t w o w y ) ,  p o s z a k u i e  p „ s a d y .  Z<?ło«’ 6 . i i a  p r o s z ę  
k i e r o w a ć  A d m i n i s t r a c j i  S t ó w a  P o  s k i e g o  p o d  
„ O s t r o ż n y  s z o f e r " .  6984

N .U C Z Y C 1 E L K A  z  m u z y k ą ,  j ę z y k i e m  f r a n c  i n i e m .  
D oszuku je  p o s a d . .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c i i  v o d  
„JOzefe . 6945

|  MIIMIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
*0 groszy  za w yraz.

Z A P Ł A C Ę  c z y n s z  z g ó r y  z a  4 - p o k o j o w e  m i e s z k a n i a .  
Z g t o s z e n i a  p o d  „ P r o f e s o r ^ . ______________________ 6938

D O  w y n a j ę c i a  4 p o k o j e ,  
G r o c h o w s k a  23.

k u c h n i a ,  z a r a z  d o  o b j ę c i a .
6960

P O K O J U  z k u c h n i ą  l u b  j e d n e g o  d u ż e g o  p o k o j u  b e z  
m e b l i  z o s o b n e m  w e j ś c i e m ,  n a j c h ę t n i e j  w p r o s t  o d  
g o s p o d a r z a  p o s z u k u j ę .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c j i  
S ł o w a  p o d  „ S ł o ń c e " .___________________________  6964

D O S T A T N I  w i k t  i o p i e k ę  o t r z y m a j ą  u c z e n i c e  p r z y  
i n t e l i g e n t n e ]  r o d z i n i e .  G l l n i a f i s k a  9,‘ l. p  n a  p r a w o .

6857

PENSJONATY I UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz.

W aÓ R ZY STEJ o k o lic y  p o k „ ,t  d la k a to lik ó w  z  « 
łe m  utrzym an iem  od  15 sierpn ia  przez w rzesień. 
C e n j jm ia rk cw a n t. —  W iad om ość: T h o th .w n a , 
L w ów , S akram en tek  5 , 694".

tego wymagały okoliczmości. Kochał 
wojsko, to też doznał gorzkiego roz­
czarowania, gdy pod koniec wojny 
został zwolniony. Amb;cjo m‘ał skro­
mne. Chciał mieć dwa tysiące rocz­
nego dochodu, wydawać eleganckie 
obiady i służyć w wojsku. Tęsknił 
za Londynem.*,

Mieszkała tam jego matka. Zasta­
nawiał się, jakby sie mógł Jo niej 
przyznać, gdyby się kiedy zaręczył t 
panną z dobrej rodziny (nie biedna), 
za jaką się rozglądał w celach ma­
trymonialnych. OLteiiec umarł już da­
wno, a ponieważ ostatnie lata życia 
przepędził na jakimś zapadłym malaj 
skirn posterunku, Izzart byl przekona 
ny. że nikt w  Spmbulu nie wie nic o 
jego matce, Żył jednak w ciągłej trwo 
dze, że ktoś, spotkawszy ją przyipad- 
kieui w Londynie, doniesie mrejsco- 
wym znaiomym o jej miesza nem po­
chodzeniu. Kiedy żenił sie z nią oj­
ciec łzzarta, inżynier rządowy, , było 
to bardzo piękne stworzenie, które 

orzeobiaziło się z biegiem lat w tłu­
stą, starą kobhłs z s w em  włosami 1 
wiecznym papierosem w ustach. W 

chwili śmierci ojca miał Jwana
ścic lat i mówił po malajkku lepiej

niż po angielsku. Jedna z ciotek ofia­
rowała się zająć jego wykształceniem 
i pani Izzart wyjechała z sjmein do 
Anglji, Zamieszkała w umeblowanych 
apartamentach. Pokoje je}, przybrane 
wsohodmemi draperjami i malaiskiemi 
srebrami, były zawsze przegrzane i 
duszne.

S tara kobieta miała zawsze kłopoty 
z właścicielkami mieszkania, które iry­
towały się, że zostawia po wszystkich 
kątach niedopałki papierosów. Izzart 
miał jej za złe sposób, w jaki zaw iera­
ła z niemi przyjaźń Początkowo by­
wała zawsze rażąco poufała, potem za­
czynała się sprzeczać i po gwałtowne! 
scenie wyprow adzała ' się gdzieindziej. 
Jedyną jej rozrywkę stanowiło kino, 
do którego uczęszczała dzień w dzień. 
W  domu nosiła stary jaskrawy szla­
frok, a!e wychodząc, przywdziewała 
tak nadzwyczajne, choć brudne stroje, 
że syn skręcał sie formalnie ze wstydu 
i udręczenia Kłócił sie z nią często, bo 
działała mu na nerwy, ale pomimo to, 
żywił do niej głębokie przywiązanie. 
Łączyło ich coś siinieiszego, niż zwy­
kła miłość synowska j macierzyńska, 
tak, że oomimo jej wad. które dopro­
wadzały go do rozpaczy, Izzart tylko 
w towarzystwie matki czuł się zupełnie 
swobodnie.

It h u s k a w i e c ]
pierwszorzędne pensionaty „Marja Hele |  
na" i „Krzysia pięknie położone, centrum 1 
Zdroju obok łazienek, pokoje słoneczne, 
z Dościela całodziennem utrzymaniem i 
bez utrzymania, kuchnia smaczna -  obfi­
ta dietetyczna. r eny na trzeci sezon od 

|  zł. 8 do 1£ Zgłoszenia na wrzesi ;n 
8 przyjmuje Zarząd Pensjonatów. 6832

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy  za w yraz.

R A D I O T E C H N I K ,  n a p r a w i a  i p r z e r a b i a  a p a r a t y .  M o n ­
t u j e  n a j n o w s z e  m o d e l e .  W y j e ż d ż a  n a  p r o w i n c j ę .  
L i c z n e  r e f e r e n c j e .  C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  Z g ł o s z e n i a  : 
T e r t i l ,  L w ó w ,  K ą c i k  2*.  o d  9 - 1 1  i o d  15 -1 7 ,  t e l e f .  
8 61.  6913

z u i i  s iE in t  o i i U E
oraz ich KW ALIFIKO W AN E OD5IE-
W Y, najlepszą BAJ^Ę do zbóż, 6ER- 

JtlłA K  suchy i rnokry dostarcza

s m a i  R O L N I C Z Y
Lwów, ul. Kopernika 20, 

Kraków, pi. Szczepański 6.;

S P E C J A L N I  M A S Z Y N Ą  
rab.a, poifrywa Kołdry-Maieiace
Fabryka  Pościeli  Ł6786

D R O G E R I A

ló zefa  Koieiafakiegp
ul. Batorego 34 a, poleca 

szczotki rozmaite, rogóżki, masę podłogo 
wą, oleje i smary tec.iniczne, Lroaki na tę­
pienie owadów i pasożytów. Wody i soie 
mineralne i t. p. artykuły drogeryjne i go 

spodarcze. 6621

P R A W E
i e r z a  i p u c h u  u sk u - 

tecznia Władysław W=- 
bgr, Lwów Batorego 2.

P a ń tw o w y  -arząr!  ■ Architektoniczno 
t łu . :ow !ary  cve Lwowie ogłasza

P rz e ta rg  p u b liczn y
na wykonanie robót blacharskich w bu­
dynku gimnazjum z ruskim językiem 
nauczania przy ul. Leona SaDieny.

Szczegółowe ogłoszenie przetargu 
umieszczone w dzienniku urzędowym 
Wojewódzk:m, 6962

Z Państwowego Zarządu arch.-budowla­
nego kierownik w z fnż. Dobrowolski.

Panstwow Zarząd Architektoniczno 
B udow lany we c.wowie ogłasza

Przetarg publiczny
na wykonanie robót ciesielskich w  bu­

dynku Gimnazjum X. we Lwowie. 
Szczegółowe ogłoszenie przetargu 

umieszczone w dzienniku urzędowym 
Wojewóuzkim
t\ierounik Panst. Zarządu arch -budowlanego 
6961 w. z Ini OobrowoisKi.

Dzięki stanowisku ojca j własnej zna­
jomości języka maiajskiego (matka 
zawsze mówiła z pjm tym  językiem) 
dostał się po wojnie na służbę do sułta­
na Sembulu Naogół dobrze mu się po­
wodziło. Uprawiał z powodzeniem 
spo-ty, byl silny i atletyczny. W  klubie 
w  Kuala Solor można było oglądać pu- 
hary, które zyskał w  h a r ó w  za bi-eg;
i skoki. Później przyoyły do nich inne 
za gDlfa i rennisa. Był w esoły i rozmo­
wny, a przeto pożądany w tow arzy­
stwie . i

Powinien bvł czuć sie szczęśliwy, a 
nosił w  sercu wieczną zgryzotę. P ra ­
gnął nadewszystko popularności, któ­
rej nie osiągał. W  teij chwili zdawał 
sobie z tego sorawę intensywniej, niż 
kiedykolwiek. Zastanawiał sie. czy lu­
dzie z  Kuala Solor, z którymi żył na 
tak przyjacielskiej stopie, nie podejrze­
wają go przj nadkiem o przymieszkę 
tubylczej krwi. Wiedział, coby go spot­
kało, gdyby to kiedy wwszło na jaw. 
Nie nazywaliby go już wesołym i to­
warzyskim człowiekiem lecz djabelire 
poufałym osobnikiem 0 _zekliby, że 
jest niesumienny i niedbały jak w szys­
cy m eszkańcy. a gdyby wspommał o 
małżeństwie z białą kobietą, przyjęliby 
to szyderczym chichotem.

(C. d. n.)

itfjrdawcą .1 redaktor odfiowiuaziaky,; .Wilhelm Antoni SkrzyczynskI ST drukarni „Słoiyą Pol§k)ęjEo* Lyóiy, jjL ZimorowicM 13,


